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Telegraficzne wiadomości.
P  a r y  ż ,  d. 24.  C z e r w c a .  — M o n i t o r  z amie szcza  dziś r ó żn e  dekre l a ,  

na  m o c y  k tó r yc h  z a m i an o w an i  zostal i  s e na to r a m i :  ks iążę P a d u y ,  a k a d e ­
mik M e r im e e ,  ma r k i z  de  La va l c l t e  i B e r g e r ,  k tó r ego  w p re f e k t u r z e  za ­
stąpi  Haus sm an .  P. M au pa s  m i a n o w a n y  p os ł e m  w I N e a p o l u ,  A do l f  B a r ro t  
n a d z w y c z a j n y m  pos ł em p r z y  d w o r z e  belgi jskim,  His de  B u te n v a l  r adzcą  
s t a n u ,  de  M c n t q u e  p r e f ek t e m  G i r o n d y .

—  Min i s t e r s two  h is zpański e  u z u p e łn i o n o :  P a s t o r  D iaz  s k a r b u ,  C a l ­
d e r o n  de  la Ba rca  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h ,  M a y a n o  handlu .

S k u t a r i  w  A lba n i i ,  d.  15. C ze rw c a .  —  Książe Mi r id i l ów  o t r z y m a ł  
r o z k a z  zeb ran i a  jak n a j w ięk sz e j  l i c zby  w o j sk  n i e r eg u l a r ny ch  i poc i ąg n i ę ­
cia z nimi do  Szuml i .  B y ł y  d o w ó d z c a  fo r t e c y  Zab l i aku  p o w t ó r n i e  u w i ę ­
z i o n y m  zos t a ł  i o d p r o w a d z o n y m  d o  K on s t an ty no p o l a .

K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 18. C z e r w c a .  —  W c z o r a  odes ł ano  o d p o ­
wied ź  B e s z y d a  b a sz y  na list ka nc l e r za  p ań s t w a  ros .  N es s e l rod ego  i na 
ro s y j sk i e  u l t ima tum d o  O d e s s y  na s t a t ku  p a r o w y m  rosy j sk im ;  s t a tek ten 
za b ra ł  też  a r c h i wa  ro sy jsk i e .  N ie  znaną  jes t  "dotąd t r eść  odp ow ied z i ,  
domyś l a j ą  się atol i  nie bez  za sady ,  żc  nie j es t  ka t e go r yc zn i e  odmawia j ącą .  
Angie lska  i f r a n cu z ka  flota s toją  na wejśc iu  do  D a r d a n c ló w .

P o ż a r  w  gm achu  ce ln y m  n i e b y l  tak z na c z n y m .

B e r l i n ,  d. 26.  C z e r w c a .  —  Naj .  P a n  r a czy ł  na d a ć :  e lekt ,  h e sk i emu  
p u ł k o w n i k o w i  L as sbe rg  o r d e r  o r ł a  c ze rw o ne g o" d r ug i e j  k l a s y ;  elekt .  hes.  
r o tmi s t r zowi  S c hw eg e ,  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  t r zeciej  k l a s y ;  t udz i eż  k a ­
t ol icki emu p ro b o s z c z o w i  Pol l ng  w  P o l p e r s d o r f  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  
czw ar t e j  k l asy ;  a z am i an o w a ć  d o t y c h c z a s o w e g o  zas t ępcę  p r o k u r a t o r a  
S l r e c k e r a  w  In o w r o c ł a w i u  p r o k u r a to r e m .

B e r l i n ,  d. 25.  C z e r w c a .  —  Ksi ąże  G e n u y  p r z y b y ł  tu w c z o ra  z r ana  
z D r e z n a  i o dd a l  w i zy t ę  Naj .  P a ń s t w u ,  t udz i eż  a r cyks i ężn i c  Zofii ,  ma t ce  
ce sar za  aus l ry ack i e go .

—  Ks iężna  p r u s k a  uda ł a  się oneg da j  poc iąg i em p o r a n n y m  z Bad en  
do  A k w i z g ra n u ,  ab y  z t am tąd  z ma ł ż o nk i e m  sw o im  w y j e c h a ć  do  L o n d y n u .

—  W  Kasslu mia ło  się o d b y ć  letni dn i ami  po s i edz en i e  t o w a rz y s tw a  
c e n t r a ln eg o  ho u i eopa ty i .  K o m e n d a n t  atol i  Kas s lu  o ś w ia d c z y ł ,  ze  l ekar ze  
n a l eż ący  do t ego t o w a r z y s t w a  n i emogą  się zb i e r ać  w  K as s l u ,  b o  tam t rwa  
j e szcze  s t an  obl ężeni a .  U r a d z o n o  w ięc o d b y ć  pos i edz en i a  w M a gd e b u r g u .

—  (K o re sp . C xasu .) N i e  mogąc  w a m  w  kwes ly i  wschodui e ' j ,  p r z y ­
g łus za jące j  o b ec n i e  wszystk i e  i nne  s p r a w y  eu ro p e j sk i e ,  z s t ol icy p a ń ­
s twa  k tó r e  w  niej  nic ma s t an ow ią c eg o  g ło s u ,  udzi e l ać  n o w y c h  w i a d o ­
mośc i ,  p op rz e s t a j ę  na z ap i s y w an iu  i dope ł n i an i u  taki ch  s zczegó ł ów ,  k tó r e  
po s ł uży ć  mogą  d o  obj aśn ien i a  w ła śc iwego  b i egu  r zeczy ,  a c za s em i do  
s p r o s to w an ia  wc i ska j ących  się do  ogó lnego  s ądu  sp r z e c z n y c h  lub f a ł s zy ­
w y c h  opini i .  D o  takich opini i  na l eży  dość  u p o w s z e c h n i o n a  t a ,  ż e  Ros -  
sy a  n ad uży ł a  zafani a  Angl i i ,  z a p ew n i a j ąc  j ą ,  że  w k w e s ly i  wschodn i e j  
chodz i  jej  j e d y n i e  o miejsca  św ię t e ,  gd y  t y m cza sem  mi s sya  księcia  Men-  
ż y k o w a  o d k r y ł a  w ca l e  i nne  p l an y  i cele .  W i a d o m o ,  że  w sp a r t y  na  tern 
z a pe w n ie n iu  dzi enn ik  T i m e s ,  s t awa j ąc  w o b ro n i e  p o d e j r z y w a n e j  p r zez  
i nne  dz i enn ik i  pol i tyk i  r o s s y j s k i e j ,  naraz i ł  n a w e t  r ep u t ac y ą  s w o ję  na 
s z w a n k ,  g d y  się o k a z a ł o ,  że  p l any  R o s s y i  w  kwe s ly i  w sc hod n i e j  dalej  
s ięgają.  W i a d o m e m  jes t  d e z a w u o w a n i e  p u ł k o w n i k a  R o s e ,  k t ó r y  o ce n i a ­
jąc  s ł uszn ie  w aż no ść  żądań  p o d a n y c h  p r z ez  ks. M e n ż y k o w a ,  p o w o ł a ł  na 
sw o ję  o d p o w ie d z i a ln o ś ć ,  l ub o  bez  s k u t k u ,  f lotę angie lską  z s t acyi  mai  
tańskie j  d o  K o n s t an t yn op o l a .  W i a d o m e m  jest  da n e  p r z e d  b l i sko d w o m a  
mies i ącami  w  o b u  i zbach p a r l a m e n t u  angie l sk i ego p r z ez  p a n ó w  C l a r e n ­
d o n  i Rus se l  s t a n o w c z e  z a r ę c z e n i e ,  że gab ine t  r os sy jski  ż ądań  sw y ch  
W kw es ly i  wsch odn i e j  p r ze d  gab in e t e m angie l skim w  n iczem nie zataił .  
W i a d o m e m  jest  na r e szc i e  późn i e j s ze  o b u r z e n i e  d z i e n n i k ó w  ang ie l sk ich 
i s amego  T i m e s a  p r z e c i w k o  R o s s y i ,  w ys ł an i e  l orda  Redcl i f fe  d o  K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  j ego  t amże  wys t ąp i en i e  i p r z y w o ła u i e  f l oty  angie lsk i e j  na 
s t a cy ę  w y s p y  T e n e d o s .  T a  zmiana  w u sp o s o b i e n iu  gab ine tu  ang i e l sk i e ­
go  wzg l ędem R o ss y i ,  p o są d zo ne j  o  n i e lo j a lność  w  zno sz en iu  się d y p lo -  
m a t y c z n e m ,  da j e  t e r a z  p o w ó d  n o w e m u  to r y s o w s k i e m u  dz i ennikowi ,  
czyl i  ra cze j  t y g o d n i k o w i  P r e s s ,  s t o j ą cem u  jak w ia d o m o  p o d  d y r e k c y ą  
d  I s r ae l ego ,  do  zwa len i a  na dz is ie j szego szefa  ga b in e t u  ang ie lsk iego  i m i ­
n is t ra  s p r a w  zag ran i czny ch  ca łe j  winy ,  że  konf l ik t  R os s y i  z T u r c y ą  wz rós ł  
aż  do  n i eb e z p i e cz eń s t wa  w o j ny ,  P a n  d ’ Is rael i ,  z k tó r e go  p ió r a  miał  
w y j ś ć  p r z y t o c z o n y  a r t y ku ł  w P res s ie ,  p o w ia d a :  że z po cz ą t k i e m wiosny ,  
p r z e d  w y j a z d e m  ks.  M e u ż y k o w a  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  b a r o n  B r u u n o w

k o m u n i k o w a ł  l o rd ow i  C l a r e n d o n  żąda n i a ,  k tó r e  r z ąd  ros sy j sk i  z am ie r a z  
p o d ać  T u r c y i ,  a to w celu  d ow ied zen i a  się o  i n t e uc yac h  Angl i i ,  z a n i m b y  
k ro k  b y ł  u c z y n io n y .  L o r d  C la r e n d o n  niemiał  p r ze c i w  ty m  żądan iom n i c  
do  nadmien i en i a  i n ie r adz i ł  R os s y i  b yn a jm u ie j ,  a b y  o d  sw ego  zam ia ru  
odstąpi ła .  W  p rz ed m io c i e  t ym miał on  j e d y n i e  z hr.  A b e r d e e n  kon fe -  
r encyą .  ląd to n a jp r z ó d  zaufan ie  b a r o n a  B r u n n o w a ,  z tąd  późni e j  j ego 
o b u r z e n i e  i r o z p a c z ,  g dy  mini s t er  s p r a w  z ag ran i c zny ch  zaczą ł  się wahać ,  
gdy  l o rd  P a l m er s t o n  w y ja śn i ł  w  r adz i e  gabine towe j . ,  jaki  b ł ąd  k o l e d z y  
jego pope łn i l i ,  g d y  na r e s zc i e  l o r d  C l a r e n d o n ,  u l ega j ąc  pa r c i u  opini i  pu^ 
bl i cznej ,  po r z uc i ł  po l i t y k ę ,  d o  c hw y ce n i a  się k tór e j  p o p c h n ą ł  R os sv a  
a którą  po p i e r a ć  z n a r aże n i em  się na w ie lki e  n i e b ez p i e c ze ń s t w a  h o n o r  
i in t eres  Ro s sy i  nakazu j ą .  C e sa r z  Mi ko ł a j  d o w i e d z i a w s z y  się o  o d r z u ­
ceniu  u l t ima tum ,  w p a d ł ,  po w ia d a  r z e c z o n y  dz i ennik  w  g w a ł t o w n y  “ l i iew 
i w y p r a w i ł  na ty chm ias t  z w y c z a jn e g o  k u r y e r a  do K o n s t a n t y n o p o l a  z p o ­
w tó rz e n i em  da w n i e j s zeg o  żądan i a ,  p o d  zag ro żen i e m r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  
„ i e p r zy ,  a c els k i cli; r ó w n o c z e śn i e  w y d a n e  b y ł y  r o z k a z y  do  armii  i f l oty  
p o łu d n i o w e .  W k r ó t c e  po t e m  ce sa r z  da ł  po s ł uc h an i e  angi e l sk i emu  po 
s ł ow,  w P e t e r s b u r g u ,  p.  H a m i l t o n  S e y m o u r ,  w  k tó r e m  bez  og ró dk i  z a ­
mia ry  sw o je  w y p o w i e d z i a ł ,  w y ra ż a j ą c  o b u r z e n i e  sw e  p r z ec i w k o  z a c h o ­
w a n iu  się Angl i i ;  a g d y  pos ł uch an i e  p r z y b r a ł o  ch a r ak t e r  c i e rpki  i a l a r ­
mu jący ,  c e sa r z  od p ra w ia j ąc  p o s ł a ,  miał  "dodać,  »że p r z e c i w k o  w i a r o ł o ­
m n y m  p rz y j a c io ł o m  i o t w a r t y m  n i ep r zy j a c io łom ost a tn i  rubel po św ięc i ć  
jes t  go to  w .« W y j ą t e k  t en ,  k tó r y  n a p o t y k a m  w  lon d yń s k i e j  k o r e s p o n -  
d en c y .  tutejszej  N a t i o n  a I z e i  t u n g ,  jeże l i  j es t  p r a w d z i w y m  w swei  
o sn o w ie ,  wy ja śn i a  . u sp r awi ed l iw ia  p o n i e ką d  p o s t ę p o w a n i e  R oss y i  p r z e d  
E u r o p ą ,  a z a r a z em  czyn .  g ab in e t  angiel ski  o d p o w i e d z i a l n y m  za to co  
się j uz  s t a ł o ,  l ub  j es zcze  s t ać  się może.  Z  czego  w n ie ś ć b y  m o ż n a ’ ż e  
Angl ia ,  mimo r o z k a z u  d a n e g o  a dm i r a ł ow i  D u n d a s ,  a b y  się zb l i ży ł  d o  
c i e ś n iny  da rda ne l sk i e j ,  skor szą  się ok aże  do  za ł a tw ien i a  z a sz ł ego  konf l i ­
ktu d ro g ą  d y p l o m a t y c z n y c h  uk ł ad ó w ,  aniżel i  w o jn y .  P o n i e w a ż  F r a n c y a  
s t awa  t u ,  p r z yn a j m n ie j  w  tej chwi l i  p o  s t r on i e  Angl i i ,  l ub o  różni  się z n ią  
w opini i  co  d o  ob sa d ze n i a  ks i ęs tw naddu na j sk i ch  p r ze z  R o s s y ą ,  j e d y n y m  
po ś r ed n i k i e m  w  s p o d z i e w a n y c h  u k ł ada ch  m o ż e  b yć  Au s t rya ,  to  co  j u ż  
da w n ie ,  z i n n y c h  p o w o d ó w  u t r z y m y w a łe m .  Z da j e  mi się,  że się w  są-  

z i e .m y m  l i ieomylę .  Pogło ska  o p o ś r ed n i c tw ie  P r u s  w sp r awie  w s c h o ­
dn i e , ,  k t ó r ą  tu te j sze  dz i ennik i  puś c i ł y  w o b i eg ,  mętn i a ł a  ż adne j  p od s t aw y .
1 u tw ie rd za  się j e d n a k ,  Ze i t u t e js zy gab in e t  w e z w a n y  by ł  p r zez  pos ł a  
r o s syj sk iego  p r zy  d w o r z e  p r u s k i m ,  p.  B u d b e r g a ,  a b y  o św ia d cz y ł  spo só b  
z a p a t ry w a n i a  się sw e g o  na s p r a w ę  o r y e n t a l n ą ,  m ia now ic i e  na o st atn i e  
i magani t  się O S sy i. Dzienn ik i  t u t a j s ze  za r ęcz a j ą ,  że  w sku t ku  n a r ad  
ga nie  u w  t j u i  p r z e d m io c i e ,  P r u s y  w  o b e c  zajść m o g ąc y c h  w y p a d k ó w  
n i czem ud z i e ln eg o  Stanowi ska  swe go  nie  zw iąza ły .  T o  z na czę ,  że  t ak  
d ł ug o ,  jak  będ z i e  m o ż n a ,  będ ą  chc i a ły  p oz o s t a ć  i i eu t r a l i ie rm,  a g d y  
chwi la  k o n i e cz n e g o  z d e c y d o w a n i a  się zbl iży,  t r zy m ać  się bę dą  tej s t r o n y  
na  k tó r ą  z w y c i ę s t w o  p r z ech y l ać  się będz ie .  J e s t  to po l i t yk a  " i e ł d y  k u ­
p c ó w  i wsze lk i eg o  ro dza ju  s p e k u l a n tó w ;  o b e c n i e  t akże  po l i t yk a  s t r o n n i ­
c t w a  k r z y ż o w e g o .  Oso b i s t a  s k ł on no ść  m o n a r c h y  p ru s k i e g o  w iąże  P r u s y  
z A u s l r y ą ,  i ta sk ł onność ,  zd an i e m  ino j em,  w tej chwi l i  jes t  s t a now czą  
Z re sz t ą  pa n u j e  i tu p r z e k o n a n i e ,  ze  p o k ó j  bę d z i e  u t r z y m a n y ,  n a w e t  gdy - 
b y  w o j s ka  ros svjskic  w k r o c z y ł y  do  ks i ęs tw nadduua jsk ich .

K i i  CffiM*
P a r y ż ,  22. Cz e rw ca .  -— O d  ki l ku dni  r o zm aw ia n o  tu o zn ie s i en iu  

mi n i s t e r s twa  pol icyi .  M o n i t o r  dziś  z amie szcza  dek r e t  w lej m i e r z e  na s t ę -  
p u j ą c y : N a p o l e o n  itd.  Z w a ż y w s z y ,  że  pa nu j ą c a  sp o k o j n o ść  i b e z p i e c z e ń ­
s t w o  w ca ł ym kra ju  p o z w a l a  znieść  min i s t e r s two p o l i cy i ,  k tó r e  zo s t a ło  
u r z ą d z o n e  w  skut ek  w y j ą t k o w e g o  s t a n u ,  r oz po rz ąd z i l i śm y  i r o z p o r z ą ­
d z a m y  co  na s t ępuj e  : Art ,  1 Znos i  się m in i s t e r s two  ogó lne j  pol icyi .  Art .  2. 
A t r i b uc i e  minis t ra  p ow sz e c h n e j  pol i cyi  łą czą  się ^  a t r ibuci ami  mini s t ra  
s p i a w  w e w n ę t r z n y c h .  Art .  3. Nasi  m in i s t r owie  s t a nu  i s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  o t r z y m uj ą  po l e c e n i e  do w y k o n a n i a  t ego  r o s p o r z ą d z e n i a .  D a n
w p a ł ac u  St.  C l o u d ,  dnia  21.  C z e r w c a  1853 . N a p o l e o n .

Mini s t e r  s t an u  F o u l d .
W e d ł u g  n o t y  w  M o n i to r z e  zamie sz czo ne j  ma b y ć  p r z y w r ó c o n e  mi ­

n i s t e r s t w o  hand lu  i r o ln i c twa  i p r z y ł ą c z o n e  do  n i ego  a t r i buc i e  min i s t e r ­
s t w o  bu d o w l i  pu b l i c z n yc h .

N o w e  to min i s t e r s two  p o w i e r z o n a  pa n u  Magne .
B y ł y  minis ter  pol i cyi  M au p a s  m i a n o w a n y  s e n a t o r e m ,  ma  o t r z y m a ć  

pose l s tw o .  J
—- M on i t o r  og ł asza  ro z k a z  u r z ąd za j ą cy  s t o su nk i  r o d z i n y  cesar sk ie j .
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Cesarz  w y k o n y w a  władzę o jcowską  nad małoletnimi,  za t r zymuje zawsze 
p r aw o  do zor u  i karności .  Jeżel i  cesarz jest małole tni ,  natenczas r ejent  
w y k o n y w a  te p rawa.  Cesar ska familia składa się z p raw neg o  i p r z y b r a ­
nego po toms twa  cesarza ,  z książąt według  uchwa ły  senatu z d 7- l i s t o ­
pada upr awn ion yc h  do t ronu ,  z ich zon  i potomstwa.  Ś luby małżeńskie 
mogą cz łonkowie  rodziny  cesarskiej tylko zawierać  za pozwoleniem ce- 
sarskiem kont rasygnowanein przez ministra stanu.  Wszystkie  dzieci z r o ­
dzon e  z małżeństw sko ja rzonych  bez pozwolenia cesarskiego,  będą u w a ­
żane za n ieprawne.  Układ y  małżeńskie bez  pozwolenia cesarskiego są 
n ieważne.  Co  do karności ,  me wolno żadnemu członkowi  wydalać  się 
z F rancv i  a nawet  na godzin 75 drogi  z Pa ryża ,  lub miasta ,  gdzie r ezy­
du je  cesarz.  Cesa rz  może  nas tępujące ka ry  wymierzać:  areszt ,  odda le ­
nie od swojej  osoby  i wygnanie .  Może oddalać pode j rzane  osoby od 
książąt i księżniczek.  Raiła familijna składa się z p rzewodniczącego jej 
cesarza ,  księcia cesarskiego,  ministra stanu, ministra sprawiedl iwości ,  
p rezesów senatu i ciała p rawodawczego ,  sądu kasacyjnego  i r ady stanu,  
marszałka i j enerała dywizy i  P rz ed  radę familijną zanosić mogą skargi 
cz łonkowie  rodziny cesarskiej,  by le  niedolyczyły zbrodni  łub przestępstw.  
Ró w ni e  na cz łonków rodziny cesarskiej  można skarżyć p rzed tą radą ia-

ml1 ^ P a r y ż ,  d. 15. Czerwca .  —  (Kor. Cz.) W  miejsc zbytniego poplo 
chu ,  mamy teraz tutaj zby tnie  zaufanie.  Giełda podnosi  się w p r ze k o ­
naniu ,  że sprawa wschodnia zako ńczy  się bez wojny.  C z y  za ko ńcz y  się 
z  honorem dla F rancyi  i Anglii? o to nikt nie pyta.  Cesarz  Mikołaj  nie 
omyli ł  się na jednej  nadziei:  to jest na p rzewa dze  w radzie ministrów 
zdania lorda Aberdeen  nad  zdaniem lorda Paimcrstona.  Lord P a lm er ­
s ton chciał ,  aby  wejście Rosy i  do Mołdo  W o ł o sz c zy z n y  by ło  uważane 
za casus belli ,  a lord A b er d ee n ,  aby  by ło  ścierpianem i podstawieniem 
Rosy i  jako środek wycofan ia  się ze sp raw y  wschodniej .  Mówią,  że cc 
s a r z N a p o l e n  III. by ł  za zdaniem lorda Palmerstona i żc sprzeciwiał  się 
wyd an iu  lordowi  Redcl if f  Cann ing  inst rukcyi  w sensie lorda Aberdeen.  
Dzienniki  r ząd owe  uderzają  na D e b a t y  i zwią je mosk iewsk iemi , za to, 
ze ogłosi ły wczoraj  a r tyku ł  wyszły  wyraźnie  z ambasady,  a p rzyznający  
Rosyi  p rawo  zajęcia M o l d o - W o ł o s z c z y z n y .  Dzisiejszy C o n s  ti  t u l i  - 
o n u e l  p rzy pom in a ,  że Rosya  może tylko wejść do M o ł d o - W o ł o s z c z y ­
z ny  na moc y  ug od y  w Bałla Liman,  lecz ze la ugoda zawar ta roku  1849 
pocł pozorem przy t łumienia  ducha rewolucyjnego ,  wymaga  w aru nku  w y ­
buchnięcia  n ieporządku w p r o w i n c y a c h , którego Ro-y i  nie dostaje.  P o ­
mimo racyi jaką mają,  dzienniki  r ządowe  mówią oględnie,  raz aby zm nie j ­
szyć popłoch  giełdy, a pow tór n ie ,  aby  n iesprowadzić  na rząd zarzutu,  
że daje się p rowadz ić  przez  Anglią i że zezwala na to co w gruncie r ze ­
czy  uznaje za przeciwne t raktatom.  Ty lk o  l a  P r e s s e  i le  S i e c l e  w y ­
rażają się w tej ma teryi  śmiało i bez  ogródki .  C o  do dzienników roja 
l i s lowskich,  te biorą wyra źn i e  s t ronę lorda Ab erd ee n ,  a naw et ,  niby dla 
miłości pok o ju ,  s t ronę Rosyi.

Dzienniki ' angielskie pisząc o sprawie wschodniej ,  okazując dwa kie­
runki .  J e d n e  z odcienia lorda Aerdeeu,  chcą menażować  Rosyą  dla p rze ­
szkodzenia jej zbl iżeniu się do F rancy i  i podaniu ręki Napoleonowi III. 
do najścia na Belgią lub wylądowania  do Anglii; drug ie ,  żar tując z oba 
w y  napad u  na Belgią i Anglią,  chcą s t anowczego  wystąpienia przeciw 
Rosyi .  T i m e s  lip. chce w yraźn ie ,  aby  F ran cya  i Anglia dokonała  dzieła,  
k tórego Napoleon  I. r. 1812 dokonać  sam nie umiał ,  Ij. podburzen ia  p r ze ­
ciw Rosyi  wszys tkiego:  T u r c y i ,  Czerkiesów,  Tatarów,  kozaków,  Finów,  
S zw ed ó w  itd. P ro po nu ją c  to dzieło,  T i m e s  żywi nadzie ję ,  że P rusy  
i Austrya t r zymać się będą z F ran cyą  i Anglią. Historya nakazuje nam 
n iedowierzać śmiałości zachodu azalcm i T i u i c s a ,  i wnosić ,  że F ran cya  
i Anglia n iepewne Prus  i Aust ryi ,  będą  się s tarały zakończyć  sprawę 
wschodn ią  bez obrażenia Ros y i ;  ale wszys tko co się dzieje we Fran cy i  
i Anglii,  po kazu je ,  że zachód nie myśli opuścić kwestyi  tureckiej ,  i że 
może nastąpić,  iż po zajęciu M o łd o - W o ł o s z c z y z n y  przez  R o s y ą ,  wojna 
nic stanie się n iepodobną.  Anglia zbroi  się ciągle na morzu  i gotuje 
w  P or t s m ou th  nową flotę, którą flotą morza  bał tyckiego nazywa,  b ran-  
cya także się zbroi ,  i po w ołu je  maj tków do s łużby.  Rząd f rancuzki  za­
kazał  w tych dniach ogłoszenia b ro sz ur y  jednego  rojal isty,  mającej  na 
celu wys tawienie  korzyści  al iansu F ran cy i  z Rosyą  Mówią,  że cesarz 
F ra n cu z ó w  ma niechęć do Rosyi  za upokorzen ie  go w przedmiocie u z n a ­
nia nowej  dvuas ty i  napoleońskie' ; ,  i że tej niechęci  niezapomina.  C o k o l ­
wiek nastąpi ,  t o j e s t  p e w n a ,  że w Pary żu  płocha publ iczność tarza się 
w myśli p oko ju ,  k iedy rząd zdaje się niespuszczać z oka podobieńs twa 
wojny .  Ambasada rosyjska potwierdza usposobien ie  publ iczności ,  i mówi 
j edyn ie  o różanym pokoju.  Na j ednym z ostatnich wieczorów ambasady  
angielskiej ,  p. Kisielew ledwie że nie całował  Veli baszę ,  ambasadora 
tureckiego.  Hr. Panin p r zy b y ły  świeżo do F r a n c y i ,  powtarzając  głośno 
w  sa lonach,  że jedzie z ż o n ą d o  wód w Vichy,  i że cesarz Mikołaj  o w o j ­
nie nie myśl i ,  odb ie ra  pos łuchanie od N apo le ona  lii. ,  i nie trudniąc się 
z po zo r u ,  t rudni  się wiele interesami swego  pana.

D ok on an e  z rozkazu rządu  aresztowania ,  dały  powó d  do różnych  
a nies łychanych p lo tek :  np. że a resztowanych  jest tysiąc,  że między are- 
sztowanemi znajduje się j enerał  C a v a i g n a c  i a rcybi skup  pa ryski ,  i że 
aresztowani  godzili na życie  cesarza.  Do tych plotek do łączono  inne 
do m o w e,  np.  że cesa rzowa  znudzona w St. C lou d  miała uciec do Hiszpa­
nii ,  że p rzekupi ła  komendan ta  z a m ku ,  lecz że ten w chwili s tanowczej,  
p rze ląk ł  się i wy jawi ł  sekret  minis trowi policyi.  W ie c ie ,  że Pa r yż  jest 
s ł aw ny  z p lotek,  i że niopyta się czy  one są niedorzeczncmi i śmieszne-  
rni. K ie d y  Par yż  robi  cesa rzową nieszczęśliwą,  ona jest  świeżą,  zd rową  
i wesołą.

Le S i e c l e  wystosował  a r tykuł  p rzec iw rządowi ,  z okazyi  odebra  
nia gwardyi  na rod ow ej  war t  merowskich.  Od pow ied z i a ł  mu Cons t i lu  
t iounel.  C o  mógł odpowiedz ieć? l a lwo odgadniecie.  Cons t i tut ionnel  
n ienapomkną ł  wcale,  że rząd obawia ł  się k lubów kurdygardowych .

Dzis iejszy M o n i t o r  ogłasza ob sze rny  a r tyku ł ,  wystawiający k o r z y ­
ści rządu cesarskiego a niedogodności  dawnego  rządu parlamentarskiego.  
M o n i t o r  twierdzi ,  że rząd cesarski jest oszczędn ie j szym,  że jest w o l ­
n ym  i że jest j awniejszym nawet  niż rząd angielski.  A r tyku ł  t en,  k tó ry

nieszczęściem nikogo nie p r ze kona ,  by ł  zapewnie  w y w o ła ny  ukazanieni  
się spisków republ ikańskich  i legitymistowskich.

Armia f rancuzka o d by w a  ćwiczenia w czterecli  ob ozach :  pod  W e r ­
salem,  pod  St.  Omer ,  pod Lunevi l lc i pod Lionem.  Piąty obóz  będzie 
wkró tce rozbi ły pod  Mans.  Minister  wojny zwiedza z kolei obozy .  Miał 
je zwiedzać i cesarz,  ale sp rawa  wschodnia i aresztowania  nie pozwalają 
mu się daleko od stolicy oddalać.  O b o z y  ut rzymując armią w  c z y n ­
ności i zami łowaniu z a w o d u ,  p rzyczyn ia ją  się do zachowania karności  
w wojsku ,  wystawionem na różnorodne  wpływy.

P ary żan ie  wyp y tu ją  się z ostrożnością o aresztowaniach,  ale nikt nic 
pewnego powiedzieć o nich nie może.  Z mini steryum stanu wyszła p o ­
głoska ,  że mini ste ryum policyi  zostanie skasowane.  O  skasowaniu tego 
mini steryum ciągle mówiono,  a pomimo lego mini steryum istnieje i zap e ­
wnie istnieć będzie.  Pa ryż  cii hy i głuchy,  zawar ty  “jest między dwoma 
kwes lyami :  poko ju  wewnęt rznego  i pokoju zewnęt rznego.  Jeżel i  się nic 
mylę , “ p rzy  pomoc y  armi i ,  policyi  i znużenia publ icznego,  pokój  we­
wnę t rzny  jest pewny,  k iedy pokój  zewnę trzny  zawisł od by le  jakiej o k o ­
liczności.  Dotąd n iewiadomo z pewnośc ią ,  jakie iust rukcyc odebra ł  lord 
Canning  i czy Anglia nie będzie uważała s t anowczo wejścia Rosy i  do  Mol­
d o - W o ł o s z c z y z n y  za casus belli,  Onegda jsza l a  P a t r i e  powątp iewa
0 wzg lędnych  in s t ruk cy ac h , które pod  wp ływe m lorda Aberdeen  miały 
być  posłane lordowi  Canning.  W c z o r a j  nic w lej materyi  niepowiedziała.  
Anglicy bawiący w Paryżu  spodziewają się ustąpienia lorda Aberdeen
1 przyjścia do foreing office lorda Palmers tona,  k tó rego uważają za p ier ­
wszego cz łowieka publ icznego w swoim kraju

Anytia.
L o n d y n ,  d. 20. Czerwca .  — T h e  P r e s s  postępuje dalej w o d ­

kryciach swoich.  W e d łu g  niej lorda Pa lmers tona w ostatniej radzie ga­
bine towej  p rzeg łosowano ,  gdyż inni lękali się o rozbicie ministerstwa.  
Chodz i ło  o to,  czy wkroczenie Rosyan  do księstw nadunajskich jako 
ze rwan ie  pokoju uważane być  powinn o ,  co lord Palmerston b e z w a r u n ­
kow o twierdził .  Bojaźl iwy’ lord Aberdeen  dawno  pospieszył  z za pe ­
wnieniem w liście p r y wa tn y m  do Pe te rsburga ,  że obsadzenie księstw 
nadduna jskich za casus belli uważać uiebędzie.  Ty mczasem właśnie teraz 
nadeszła depesza od rządu f rancuzkiego,  w której  tenze oświadcza,  ze 
wkroczen ie  za ze rwanie  uk ładów uważać musi ,  i w zy w a  Anglią,  a b y  
wspólnie z F ran cyą  działała.

W  tonie najnieprzyjaźniejszyin przeciw Rosyi  przemawia M o r n i n g  
P o s t .  J a w n ą  teraz jest r zeczą ,  że p lauy Rosyi  od dawna s tarannie 
p r zy go t ow yw ane  do obalenia pańs twa ot tomańskiego zmierzają.  Środki  
wszystkie,  dy p lomatyczne  jak wojskowe  w tym celu poruszono  i na 
pun k t  jeden skoncen t rowano .  U k ry w a ją c  projekta swoje ,  po cichu na 
bigo te ryą ludu wp ły w ał a ,  i p rz y go to w yw ał a  p o do b n e  b redn ie  fanaty- 
:zne,  jak przepowiednia mnicha Agathangelosa,  która niby  w r. 1275.

napisaną była i z pewnością upadek państwa bizanckiego na rok 1453. 
a wskrzeszenie jego na now o po upływie  spełna 400 lat naznacza.  Kilka 
tysięcy egzemplarzy p ro roc twa tego wy-drukowano także w Atenach, 
Sm yrn i e ,  i innych miastach i za pomocą ajentów rosyjskich w Konslau 
tynopo lu  samym,  w księstwach nadduna jskich,  w Tcssali i ,  Albanii 
i w ogóle na wschodzie rozrzucono.  M o r n i n g  P o s t  obl icza potem, 
że książę G o rc za k ow  zapewne dnia 17. w Odess ie  ku rye ra  z K on s tan ty ­
nopo la  z doniesieniem o odrzucen iu  ul t imatum dostał  i dal rozkaz do 
rozpoczęc ia  k r oków nieprzyjacielskich,  tak iż Rosyanic  p r aw do pod obn ie  
w lej chwili już  Prut  przęśli.  Rzeczą jest teraz najważniejszą,  znaczenie 
k roku  tego zupełnie zrozumieć.  Rosya  usiłuje światu oczy zamydlić,  
powiada jąc ,  że obsadzenie k rajów naddunajskich niejest wo jną,  tylko 
»środkiein,  any p rzemocą pozyskać ,  co T u rc y a  dobro wol n ie  dać nie- 
che ."  A przecież to jest zarazem osznkańslwem i łupieztwem najgor ­
szego rodzaju.  -Łupiezlwcm,  o ile Rosya gwałtem osiągnąć usiłuje,  co 
się jej p rawnie n ienależy;  oszukaństwem,  ponieważ odpowiedzialność  za 
wojn ę ,  którą rozpo czyn a ,  zwalić chce z siebie. Pod ług  V a t c l a  jest 
. .wojna stanem owy m,  w którym prawa nasze przez zastosowanie gwałtu 
osięgnąć usi łujemy.« Ponieważ  zaś Rosya  niema słuszności  p rawne j  s z u ­
kania czegoś w księstwach naddunajskich,  przeto popełnia proste łupiez- 
two ( równ ież  podług  definicyi Vatcla).  1 jako łupieztwo,  —  woła M. 
P o s t ,  — j ako czyn  napastniczy,  który wedle p rawa na rodów casus bel/i 
s tanowi ,  uważają obsedzenie  księstw naddunajskich rządy- Anglii i F r a n ­
cyi.  Rosya  stara się z dwóch  po w od ó w  uniknąć oświadczenia wojny.  
N a p r z ó d ,  kiedy T u r c y a  w stanie wojny  się zna jdu je ,  są Dnrdanct le  
o twar te ;  unikając więc s łowa . .wojna..,  spodziewa się Rosya ogołocić 
T u rc y ą  z p om oc y  jej związko wy ch ,  k tó rym w czasie pokoju do  Darda-  
nei lów zaglądać niewolno.  Powt órc  wojna zawiesza wszelkie uk ła dy ;  
przez ogłoszenie wojny  zatem zrzeeby się musiała Rosya wszelkich k o ­
rzyści ,  jakich uży w a ,  “a k tó reby  z pewnością nigdy odnow ione  niebyły,  
d opó k ib y  Anglia i F rancy a  w tern głos swój  dawały ."

ISe lf j ia .
Do gazety N o w e j  p r u s k i e j  piszą z W ie d n ia  pod dniem 10. m. (., 

co nas tępuje:  »zdaje się, że w pł yw ow i  aus t ry ack ie mu, popar t emu w y ­
stąpieniem po jcdnawczcm króla belgijskiego w W ie d n iu  udało się,  za ła­
twienie zadowalające n ieporozumień pomiędzy  Rosyą a Anglią panu jących 
u to r ować ,  którego nas tępstwem najbliższem bezwątpienia będzie zago- 
dzenie kwestyi  spornej  turecko rosyjskiej. . .  W e  względzie zdań gabinetu 
angielskiego koresponden t  ów z biedą jest do brze  zawiadomiony.  Nad­
chodzą zaś ze wszech s tron doniesienia,  że król belgijski ,  od czasu,  jak 
mu się udało stosunki  dyp lomatyczne z Rosyą na n o w o  zawiązać,  p o ­
rozumieniu se rdecznemu z Rosyą  wszelkie inne względy subordynu je .  
W  obec  niedel ikatnego występowania księcia M en żyk ow a  właśnie pose ł  
belgijski sam by ł,  który się do niego bezwaru nk ow o p r zy łączy ł ,  a dy-  
p lomacya belgijska jakoteż prasa r ządowa belgijska zdaje się ode br a ł y  
zalecenie,  a by  wszelkiemi sposobami dla Rosyi  działały,  której sprawa 
niesłuszna ile “możności  upiększaną bywa.  Prasa angielska od dawna się 
użalała,  żc król  belgijski wp ływ  nieszczęsny na d w ó r  St.  Janies wywiera,  
aby  pol i tykę angielską w interesie b łachym familii orleańskiej  na manowce 
sp rowadzić ,  i za wszelką cenę porozumieniu d o br em u między  Anglią
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a teraźniejszym rządem francuskim zapob iedz.  Bądź jak ch c es z , ty le  
przyna jmnie j  wątpić prawie n iepodobna,  ie  pol i tyka belgijska wzięła obrót ,  
k tó ry  ją z opinią publ iczną E u r o p y  waśni ,  i n iezdolnym jest u t r zymać 
sympalyi  powszechnych ,  jakiemi się król  Leopold  i Belgia l iberalna c i e ­
szyli. Pańs two niemające żadnej  innej tarczy osłaniającej byt  jego,  jak 
p r aw o  narodów,  po w inn o  się s t r zedz,  p rzy  nadwerężeniu t akowego p o ­
zostać obo ję tne m,  albo jeszcze do niego zachęcać.  Książe Braba n tu  
w  obec okoliczności  teraźniejszych zapewne  do  Pete rsburga nie pojedzie.  
S łuża ls two  belgijskie względem Bosyi  i tak juz wrażenie n iep rzy jemne 
i zasmucające sprawia.

MMisspania.
M a d r y t ,  15 Cz erwca .  — Gazeta  u rzę do wa  zawiera dekr e t ,  k tóry 

ministrowi wojny k redy t  nadzwycza jny w sumie 5,803,060 rea lów dla na ­
boru  25,000 rek r u tów otwiera.

  W e d l n ^  dziennika H e r a l d  o j enerał  Pr im zwiedzi  K on s t a n t yn o ­
pol  z polecenia' ’ r ządu ;  ma on się tam obeznać  z operacyami  wojenncmi.  
O p r ó c z  pensyi  swej dostanie z ska rbu w doda tku  30,000 fr.

 Dziennik E p o c a  zaręcza,  ze Narvaez  w p rzysz łym miesiącu p r z y ­
będz ie  do  Aranjuez.  Złamtąd uda się do wsi swej Lo ja ,  i zaczeka na 
zagajenie kor tezów.

Galicy a,
K r a k ó w ,  13. Czerwca .  — W c z o r a j  w po łudnic p r z y b y ł  zwiedzić 

wys tawę  gospodarczą JE x .  p rezy den t  r ządu k rajowego i przez pó l to ry  
godziny z wielką uwagą oglądał  wszystkie przedmioty,  p rzyczem objawi ł  
po  kilka razy swoje za do wolen ie ,  oznamiając,  iż wystawa przeszła  o c z e ­
kiwanie jego i że nie spodziewał  się znaleść mianowicie takiego w y b o r u  
i takiej obfitości narzędzi  i machin rolniczych.  Cz łonkowie  towarzys twa  
gospodarczego niechcąc oddalać się do miasta na ob iad ,  zamówili  sobie 
t ako wy w ogrodzie st rzeleckim,  poczćm zajęli się rozpoznawaniem w a r ­
tości i dobroci  p rzedmio tów wystawy .  W  tym celu podzieleni  na g r upy  
wed ług  przeznaczenia  swego w skutek p rzedpo łudniowych  wyb orów ,  to 
oglądali narzędzia,  to p rzeprowadzal i  konie i b y d ł o ,  to wreszcie w roli  
gospodarczy,  oprowadzal i  p rzy by w aj ący c h  i żądających objaśnień.  Przez 
całe poob iedzic ,  osobliwie pod  wieczór ,  mnóstwo osób zwiedza ło  w y ­
stawę i p ierwsze to usi łowanie towarzys twa  rolniczego krakowskiego 
uw ieńczone  zostało już tern samem,  że obudzi ło wielkie zajęcie i o t w o ­
rzyło bodz iec  do szlachetnego wspó łzawodnic twa ,  które nieomieszka 
pomyś lnych  sprowadzić  skutków.  W s t r z y m u j e m y  się tu od wszelkiego 
szczegółowego rozb i o r u ,  niechcąc uprzedzać zdania sędziów wys tawy ,  
a zdając sprawę z ich w y r o b u ,  nie pominiemy obszerniej  o szczegółach 
wys tawy  donieść,  na teraz pob ieżny  tylko dając zarys  całości.

W z d ł u ż  moru og rodowego  wys tawi ony  był  nader  czysto,  schludnie 
i nawet  ozdobn ie  p łóc ienny  namiot znacznej  d ługości ,  w k tórym o d g r o ­
dzone by ły  miejsca na by d ło  każdej  obory i miejsca te znaczone liczbą 
bieżącą. W  dalszem przedłużen iu  namiotu by ły  takież p rzegrodzen ia  na 
kon ie ,  a następnie s tosownie u rządzone  zamknięcia na owce  i t rzodę.  — 
S lupy  stanowiące p r ze grody  i za razem wsparcie dac hu ,  zasłonięte by ły  
p rzedłużeniami  pokryc ia  dachowego p łóciennego,  z krawędziami  obszy-  
temi taśmą cze r wo ną '  i kutasami takiejźe ba rwy.  Na wzniesionem nieco 
miejscu wprost  wrót  o g r o d o w y c h ,  stal cz wo rog ran ny  namio t ,  p rzez na­
czony  na bióro towarzys twa  agronomicznego ,  a nad przedsionkiem jego 
w archi tektoniczne formy ub ran ym  i ozdob ionym czcrwonemi  festouami,  
umieszczona była wielka tarcza z e g a r u , na szczycie zaś p o w iew ał y  cho  
rągwic ba rw p ań s t w a ,  Krak ow a  i Galicyi .  Komissye  sądowe w y z n a ­
czone  sobie miały osobne  miejsca pod  d rze wam i ,  na k tórych  napisy 
wskazywały  rodzaj  czynności  koinissyj.  W y b r a n i  do  nich cz łonkowie  
mieli na ramionach białe przepaski  z napisem z ło tym ,  wyrażającym ich 
przeznaczenie .  S łow em,  w calem urządzen iu  pauował  por ządek ,  c z y ­
stość i nawet ozdo bn oś ć ,  co tein więcej  uwagi  go dn e ,  iż po znacznych 
nawe t  miastach w y s t a w y  b y d ła  odbyw ają  się wpros t  p od  gołem niebem, 
bez żadnego umyślnego na len cel u rządzenia ,  a na».to, że towarzystwo  
gospodarcze k rakowsk ie  szczupłemi tylko rozrządza funduszami ,  gdy 
tymczasem urządzenie wystawy,  tysiącem reńskich nie dało się opędzić.  
W p r a w d z i e  część kosztów pokrytą zostanie opła tą  w c h o d o w eg o ,  która 
oprócz  tego ce lu ,  zapobiega zarazem zby tniemu nap ływowi  osób ,  nie- 
ma ją r ych  żadnego w lej wystawie inte ressu,  a wiedzionych tylko prostą 
ciekawością.  T o w a r z y s t w o  gospodarcze nie zaniedbało wszakże ułatwić 
mniej zamożnym sposobności  oglądania wystawy,  przeznacza jąc  dzisiej­
sze p rzedpo łudn ie  jako w dniu t a rg ow ym ,  na bezpła tne  zwiedzanie  w y ­
stawy przez włościan.

Ja k  już donieśl iśmy,  narzędzia i narządy gospodarcze rozs tawione 
są na obszernych t rawuikach świeżo sko szonych ,  ale p ró b y  o d b y w a ły  
się wczoraj  tylko z sieczkarniami i wietrznikami.  P o d  wieczór  dopiero 
zaprzężono  do jednej  żniwiarki  parę koni i na pobl iskim zielonym jeszcze 
łanie robiono próbę.  Narząd izuął  zboż e ,  ale zielone jeszcze kłośmy 
i zielsko t amowało  żniwo i zanieczyszczało ostrza noży,  zbytni  również 
tłum c iekawych ,  stał na p rzeszkodzie tej próbie.  Nie mówimy tu, 
iżbyśmy z góry żniwiarkę tę uznawali  za zupełnie odpowiedn ią  celowi,  
zalety jej lub w ad y  niezaniedbają oznaczyć wybran i  biegli.

Na tern skończył  się p ie rwszy  dzień wys tawy .  (Czas . )
Msi ęslwa i i  aritlun ajsMe.

P r e s s e  wiedeńska z dnia 18. Czer wca  donosi ;  ot rzymal iśmy dz i ­
siaj wiadomość  z księstw naddu na j sk ich , które zupełnie potwierdzają ,  
i e  woj«ka rosyjskie dotąd ani P ru tu  ani Duna ju  n iep rzekroczy ły .  Ale 
b y ło b y  błędem, chcieć ztąd wnosić,  że obsadzenie  księstw naddunajskich 
w ogóle poniechauo.  Po wó d  właściwy,  dla czego wojska rosyjskie  j e­
szcze się naprzód  nieposunęły,  leży, według doniesień owych,  po  prostu 
w  wielkich p rawie  nie do przwyciężenia  przeszkodach miejscowych,  
k tó r e  przez nagłe i nadzwycza jne  wezbranie w od y  w Duna ju  i wszystkich 
rzekach pobocznych  w nizinach ow yc h  powstały,  przes t r zenie n ie ­
zmierne okolic owych  w trójkącie wielkim pomiędzy  ujściami Dun a ju  
a P rutem zamieni ły się podobno w jęzioro,  a ujścia Dunaju tak są zasy ­
pane  piaskiem,  że admirał  flotylli na Dun a ju  oświadczył ,  iż ope rowanie  
jej połączone jest z uajwiększemi t rudnościami.  Ponieważ w kolach wy ż­
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szych pewność pan u je ,  że wkroczen ie  s i ły rosyjskie) poc iągnę łoby za 
sobą także wkroczen ie  n iezwłoczne  wojsk  tureckich ,  p r ze to  jest l iczba 
niemała osób  takich,  które są tego zdania ,  że b y ł o b y  rzeczą trudną,  
zapob iedz chęci do zwady  żołnierzy st ron obydw óch .

Turcya.
P a t r i e  donos i :  w liście j ednym z Ko ns tan tynopo la  z 8. C z e r w c a  

wyczy tu jemy,  że dnia poprzedzającego  przy jecha ł  tam książę Muza M a ­
homet z Teheranu .  Ma on od szacha perskiego misyą nadzwycza jną  do  
por ty  ot tomańskiej  powierzoną.  Dw ór  perski ,  jak s łychać ,  jest p o d o ­
bno  równie  jak wicekról  Eg ip tu  nader  życzliwie dla por ty  usposob iony .

— T w or z ą  t e r az  d w a  pu łk i  t u r eck i e  na wzó r  s t r z e l ców w incensk i ch .  
P r z ezn acz en i e m ich j es t ,  p e łn i ć  s ł u żb ę  w Bałkanie .

—  Dnia 11. t. m. p r z y b y ł y  do Malty  t r zy  hiszpańskie okrę ty  k u p ie ­
ckie,  zkąd udadzą się do K o n s t a n ty n o po la , '  wiozą bowiem zakup ione  
w Hiszpanii  muły,  k tóre p rz y  tureckiej  ar lyleryi  potowej  użyte być  mają.

—  Rząd turecki  wyda ł  okólnik do  wszystkich aj en tów i konsu lów r o ­
syjskich,  w k tó rym im oznajmia,  że mimo odjazdu poselstwa rosyjskie­
go, używać  będą nadal jak peprzedn io  opieki  władz rządowych.

K o n s t a n t y n o p o l ,  9. Czerwca .  — W  oczek iwaniu t rwożl iwem 
wyglądamy dalszego rozwoju  rzeczy.  Niechciel ibyśmy wciąż jeszcze 
wierzyć w wojnę,  a j ednak g romadzą się symptomy,  które burzą  bliską 
zapowiadają.  Rozdrzaźn ien ie  z dniem każd ym wzrasta.  W c z o r a j  mó­
wiono tu ,  że Grek  pewien  zam o rd ow an y  został ;  tenże jesi lekarzem i za ­
razem posiedzicielem apteki w Konstantynopo lu .  Powiadano ,  że jechał 
konno  przez most  na Pera do Konstan tynopo la ,  tam dwaj  ch łopcy  tu reccy  
konia za ogon chwytal i ,  poczein koń wierzgnął  i jednego z ch ło p có w  o k a ­
leczył.  Tern rozjątrzeni  T u r c y  napaść mieli jeźdźca i ubić go na miejscu.  
Sądząc ,  iż okol iczność la jest dość ważną,  staral iśmy się o szczegó­
łach bl iższych wywiedz ieć  od ludzi ,  k tó rzy  się w bliskości znajdowal i ,  
i możemy naprzód  za ręczyć,  że cz łowieka tego wprawdz ie  spon ie wie ra ­
no, ale n iczabi to ;  polem n ieprawdą  jest ,  że chłopcy konia drzaźnili ,  
ty lko zwierz ten jest z na tu ry  złośliwy i często już na p rzechodzących  
wierzgał ;  a takiego z p o w o d u  ciasnych powigkszej  części ulic używać  nie- 
należało.

—  Iu te rnuncyusz  aus t ryacki  Bruck dotąd jeszcze n icp rzyby ł .  Część 
większa per soua lu  tulajszcgo posels twa aus lryackiego wyjechała  na spot ­
kanie jego na Dardauel le .  Ale po ju t rze  z pewnośc ią  go się spodziewają.

  Z  Aleksandry! donoszą 3. b. m . , i e  Soliman basza (pułkownik  Selves)
dniem przedtem odpłyną! na egipskim b rygu  wojennym do S tam bułu ,  dokąd 
w ważnej rnisyi posianym został. W  towarzystwie je g o  znajduje się kilku 
oficerów z jeg o  sztabu jcnera lnego .  P rzed  odjazdem swoim miał basza długą 
naradę  z jen . konsulem angielskim.

Kronika miejscowa.
G n i e z n o ,  23.  Czerwca .  — Dziś stanął p rzed  sądem mniejszym pr zy ­

sięgłych ekonom Przyjemski  dawniej  w Ł u b o w i e  zamieszkały,  oska rżony
0  zabicie człowieka przez nieostrożność.  N a  dniu 7. K w ie tn ia  r. b. p o ­
szed ł  P rz v je m sk i  do stajni w  < Ł u bo w ie , gdz ie  się z n a jd o w a ł  p a ro b e k  M a ­
lick i ,  k tó r e g o  dniem wprzó d  ze s łużby odd a lono  i kazał  mu oddal ić się 
z podwórza  pańskiego.  W ie dz ie ć  po t r ze ba ,  że d w ors cy  nie lubili L’ rzy-  
jemskiego,  a źc byli  rozpasani  na wszys tko,  prze to często zachodz i ły 
spory,  ka ry  i wza jemne  odgrażania.  Dowiedz iawszy  się Przy jem-  
ski,  że odgrażają,  przeto na pos t rach opa t rzył  się w  mały pistolet ,  jak 
sądził  nienabi ty i mając go w kieszeni p rzyszed ł  wonczas  do stajni.  Z a ­
ledwie go zoczył  pa robek  Malicki ,  zrzuci ł  z siebie kożuch i czapkę
1 miał zamiar go porządn ie  wy bić ,  bo  był  s i lnym,  ale Przyjemski  d o b y ł  
posloletu  i nim chciał odst raszyć Malickiego,  który nie zważając na pi­
stolet ,  dobiegał  już ekono ma,  ale strzał nagły t rupem go położy! P r z y ­
jemski t łumaczył  się,  że Malicki uchwyc i ł  za pistolet  i szarpnąwszy nim, 
sam stał się po w o d em  wyst rza łu .  Syn  dziedzica wysłuchany jako świa­
de k ,  pomyślne zdał  zeznanie dla Przyjemskiego,  mniej  przychylne b y ł y  
zeznania 4 dworsk ich,  k tó rych także Przyjemski  w czasie służby częścią 
k a r a ł ,  częścią upominał .  P ro k u r a t o r  stał przecie p rzy  swej skardze i żą­
dał ,  aby Przyjemskiego  uk ara no  2 miesięcznem więzieniem za n ieos t ro­
żne użycie broni.  O b r o ń c a  zaś oska rżonego Bernhard  twierdzi ł ,  że oska­
rż o n y  niedopuści l  się najmniejszego przestępstwa i wniósł  o uznanie go 
n iewin ny m,  co leż nastąpiło.

—  G ra d y  z deszczami u nas przechodzą .  G ra d  pobił  grochy we 
wsi W i n i a r y  i Różv .  Urodza je  w naszej okol icy są d o b r e ,  oba w ia my  
się tylko slot c ią g ły ch ,  bo  wtenczas wszys tkoby  pogniło.

Przybyli do Poznania dnia 26. Czerwca.
O A Z A R : Przyluski z S ta rko w ca ;  lir. Myciclski z D ębna;  Lr. Czapski z Bu­

k o w c a ;  Wolniowicz z D ębicza; bar, Lewartowski z Tarnow a.
H O T E L  R Z Y M S K I B U SC H A : Rahnier i Mollard z (Jory: Z y c h l i n s k i  z P sar -

skiego ; T epper  z Trzebuni;  Dzierzbieki z M o r k i ; Bronikowski z K on a to w a .  
H O T E L  R Z Y M S K I:  Baranow ski z R o żno w a; Moszczcński z Jez io rek ;  S ła ­

wski z Komornik.
H O T E L  P A R Y S K I :  Chłapowski z B ag ro w a ;  S c m p o lo w s k i  z G o w arzcw aj

Kowalski z Uścięcina ; Ponikierski z W iśn iew a: F roygang  z K ata rzy  now a; 
W ojc iecho w sk i , Staszkiewicz i Bloszyński z Gniezna; B ock  z Sm ogulca ; 
Rudnicki z W ziąchow a.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Ś w in ia rsk i  z Kruszew a.
H O T E L  K lłU G A : Hebdman z Rakówki; R o s c z M in d c u ;  Lików ski z Jankow ie . 
H O T E L  S A S K I:  Sulerzycki z Górek zagajnych.
PO D  T R Z E M A  L IL IA M I: Świątkowski z P ro m e n t ;  Szulkalski z Czarnkowa. 
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Moraczewski z Zimnowody, ul. G arb a ry

N r .  55.; Sokoluicki z W sz e m b o rz a , ul. N ow a  N r. 5.; Krajewski z P rzy-  
byslaw ia ,  ul. P o d g ó ru a  Nr. 8.

D n i a  27.  C z e r w c a .
B A Z A R : Kierski z Chrzypska; N iegolew ski z Nicgolew;a; Kosiński z T argo  

w ej gó rk i ;  Przyluski z S ta rk o w ca ;  Mańkowski z Ź ren icy ;  Moszczeński 
z Stempuchowa; Moszczcński z W e rk o w a ;  Szczaniecki z Boguszyna. 

H O T E L  R Z Y M S K I BUSCH A: Reiche z Rozbitku; Hildebrand z D o kó w ;
S k a r ż y ń s k i  z C helkow a; Moszczeński z W ia t ro w a ;  Busse z K onina 

H O T E L  B A W A R S K I ;  Sliegler z Sobotki; Hildebrand z N ow cgom iasta ; S o ­
koluicki z P ig low ic; R ychlow ski z Zimnowody; Bieńkowski z Suiuszewa;
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Sucborzewski z W r o t k o w a ;  Skoraszewzki z W y s o k i ; Drw ęsk i * Sędzin;  
T w ardow ski z K obeln ik;  K owalski  z W y so c z l i i ;  D rw ęsk i  z S tarkow ca;  
hr. Miączyuski z P a w io w a ;  Heydcbrand u. d. Łasa z N assade l;  br. Schmet- 
lo w  z Preuscbitzdorf; Stanowski z Śro dy ;  Stock  z W ie lk i e g o ;  Koszutski  
z Podstolic  ; H e id er  z Bojanie.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : W a l z  z B uszcw a;  N eh r in g  z G ozdowa; Urba­
nowski z T urostow a ; Suchorzew ski z T a r n o w a ; Drwęski z Łussow ek ; 
W e n d o r f f  z Priiśca.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  R othe  z K a r g o w y : R eisserl  z W ie l ic h o w a ;  szamb. 
Taczanowski z T a cza n o w a ;  Radoński z Dom inow a; Zacha z Stralitz ; br. 
Czarnecki z Rakoniewic; Benther z S ędz iw ojew a;  Lipski z L ew kow a;  
N ieśw ias łow sk i  z Słupi;  T aczanow sk i  z Kuczkown.

H O T E L  R Z Y M S K I :  Hadzicjetyski z Krucza; W i e s e  z Ciszkowa; hr. Łącki  
z Z ęb o w a ;  br. Szoldrski z Z y d o w a ;  T aczanowski z Szypłow a.

H O T E L  P A R Y S K I :  Guderyan z W r z e ś n i ;  Jerzew ski z Zakrzew a; Smitko-  
wski z Ł ę g u ;  Jackow ski  z Pomarzan ; Skrzydlewski z Ocieszyna; C eg ie l­
ski z W ó d e k ;  Radoński z R udnicza;  Ciesielski z B ie la w ;  Baranowski  
z Gwiazdowa.

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M : Prądzyński z Stroszek;  ks. Jankow ski z K ruszewa;
Poklatccki z P ie rz y sk ; Czerwiński z Górki;  Poklatecka z Ossowa.

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ :  Sulcrzycki z Górki; Bojanowski z K re lkow ic;  M iero­
s ławski z S k ąpego;  Lubiński z W o l i ;  R o żn o w sk i  z A r cu g o w a ;  Skórze-  
wski z N e k l i ;  K owalski  z W y s o c z k i ;  Górzyńska z W o l i  X ią żęcej .  

H O T E L  H E H L IN S K I:  Bojanow ski z M alpina; B ojanow sk i z R o g a c ze w a ;  
Policki z W ies zc ze c zy n a ;  Tacza nowsko z K rotoszyna; V oter  z P olsk iej  wsi;  
Burgbardt z W ę g l e w a ;  N agan ow sk i  z Gostynia'

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M  ; N ik lass  z B ielaw .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t  n e m :  Bojanowski z P a w ło w ic ,  ul. S.  Marcina N r .  3.

Teatr letni w Poznaniu.
W  w t o r e k  d n i a  28.  C z e r w c a . —  Drug ie  

wys t ąp i e n i e  gośc inne  pana  I zoa rd  7. t e a t ru  mi e j ­
sk i ego  w R y d z e .  T rzy  dni z ży c ia  stu­
denta 9 czyli  I t  tugi Izra e l.  O b r a z
c z a s o w y  w cz t e r e ch  oddz i a ł ach  p r zez  F.  Bcn e -  
d ix  z śp i e wa m i ,  na n o w o  a r a n ż o w a n y  i p r z e r o ­
b i o n y  na s cenę  p r zez  W .  I zoard.  M u z y k a  B. 
S ch ne id e r a .

W  r az i e  n i e p o g o d y  przedstawionemu bedz i e  
w  tea t rze  miejskim j ako  12. a b o n a m e l  i os t a t ni e  
p r ze d s t a w ie n i e  o p e r y  p r z e d  o d j a zd e m  ś p i e w a ­
k ó w  d o  B y d g o s z c z y :  W esele F ig a ra , 
o p e r a  w  4ch ak tach  W .  A Mozar t a ,

CYRK OLIMPIJSKI E. RENZ l
W  w to r ek  dnia  28.  C z e r w c a :

W ielka nadzwyczajna reprezentacja na 
benefis młodej K asi Renz.

P as de deux Styriemie.
N a d z w y c z a j n e  skok i  i t ańce  p r z ed s t a w io n e  

p r z e z  mł o dą  Kas ię  R enz .

Tylko jeszcze 3 przedstawienia.
W  c z w a r t e k  d.  30.  C z e r w c a

nieodwołalnie ostatnia reprczentacya.
OBWIESZCZENIE.

P o d a j e  się n in i r j s zem do  w ia d o m o ś c i ,  żc  do  
sp r z e d a ż y  pub l i c zne j  i nw e n t a r z a  ż y w e g o  i m a r ­
t w e g o ,  sk ł ad a j ą ceg o  się z w o ł ó w ,  k r ó w ,  koni ,  
o w ie c ,  świń  i r oz m a i ty ch  sp r zę tó w  g o s p o d a r ­
cz y ch ,  zna jd u j ą c eg o  się na  d o b r a c h  Z b r u d  z e  w 
s k i c h  p o d  S z r c m c m ,  t e rmin  na 
4. L i p c a  r. b.  i d n i e  n a s t ę p n e  o g o d z i n i e  

9 t e j  z  r a n  a 
w  Z b r u d z e w i e  w y z u a c z o n y  zos t a ł ,  na k t ó r y  
m a j ą c y c h  chęć kup i en i a  z a p o z y w a m y .

S z r e m ,  dn i a  21. C z e r w c a  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

Dzierżawa.
F o l w a r k  Jan ópo l, o b e j m u j ą c y  ok o ło  

2 40  mór g  ro l i ,  L mili od  K o s t r z y n a  p o ł o ż o ­
nym ,  w bl i skości  s z o s y  W a r s z a w s k i e j ,  jes t  
z w o ln e j  ręki  na lat 8 ,  to jes t  od  Sw.  J a n a  1853.  
aż  do  1861. ,  z i nw e n t a r z em  ż y w y m  i m a r tw y m  
d o  wy dz i e r ż aw ie n i a .  T e r m i n  do  w y d z i e r ż a w i e ­
nia  jes t  na  dz i eń  29 . C z e r w c a  1853.  z r a na  o go 
dż in i e  lOtej  w J a n ó p o ł u  w y z n a c z o n y m .  
W a r u n k i  d z i e r ż a w y  będą  w mie js cu  og ło sz one .

D o  s p r z e d a n i a  z w o l n e j  r ę k i  p o d  k o r z y - 
s tnemi  w a r u n k a m i  fo lw a r k  k o ło  ( i  n i e  z n a ,  
w  b l i skośc i  s zo sy  p o ło ż o n y .  —  Roz l eg ło ść  w y ­
nos i  500  mór g  incl .  120 m. d w u s i e c z n y c h  łąk,  
d o  t ego  na l eż y  młyn  w o d n y  ze  s t awami  i r y b o -  
ł o s tw e m ,  t udz i eż  gośc iniec.  I n w e n ta r z  ż y w y  
i m a r t w y  jes t  k o m p l e tn y .  —  Bliższą w ia d o m o ś ć  
udzie l i  komis s ione r  J,  BI. Matz w P oz nan iu ,  
U l i c a  P o d g ó r n a  Nr.  14.

F o l w a r k  z ł o ż o n y  z 600 m ó r g ,  bl i sko  P o z n a ­
nia  nad  s zosą  p o ł o żo ny ,  jest z  w o l n e j  r ę k i  do  
sp r z eda n i a .  W a r u n k i  ku pn a  udz ie l ą  W .  S t e ­
f a ń s k i  &  C o m p .  w P o z n a n iu  w Baza rze .

S p r z e d a ż  d o m u .
W  mias t eczku  B n i n i e ,  2 ^  mili  od  Po znan i a  

o d l e g ł e m ,  a p o l o ż o n e m  w p i ękne j  oko l i cy  nad  
j e z io r em ,  p r z y  d r o d z e  ż w i r o w e j  p ro w a d z ą c e j  
z  Po znan i a  d o  K r o t o s z y n a ,  jes t  d o m ,  u r z ą d z o ­
n y  s zczegó ln i e  d la  j ak iego  pańs twa ,  z a w ie r a j ą c y  
8  p o k o i  o g r z e w a n y c h ,  ze s t a j ni ami  i w ie lkim 
o g r o d e m ,  do  sp r z ed an i a .  D o m  t en  b y ł b y  dla  
familii  w y ż s z e g o  s t anu  b a r d z o  p r z y d a t n y .  Ze  
s u m m y  k u p n a  1500 Tal .  m o że  |  na h ip o t ec e  po  
zostać.  B l i ż s zych w iad om oś c i  udziel i  o b e r ż y ­
sta Pan  S c h n e l l  w  miejscu.

A U K C Y A
W e w torek  d. 9 8 .  C zerw ca  r. b.

p r z ed  p o łu d n i em  od go dz in y  9. s p r z e d a w a ć  b ę ­
dę p r zez  p ub l i c z ną  l i cy t acyę  na jw ięce j  da j ą c em u  
za g o t ó w k ę  w loka lu  a u k c y j n y m  p o d  Nr .  18. 
Sze rok i e j  u l icy r ó ż n e  m e b l e ,  j ako  t o :  stoły,  
k r ze s ł a ,  kan ap y ,  szafy,  zw ie r c i ad ł a  i t d . ,  magiel ,  
d u b e l t ó w k ę ,  r ozm a i t e  sp r z ę t y  d o m o w e  i g o s p o ­
da r s k i e ,  4. p a r y  czarnych  szorów  
z  o li u ciem n o w o -sreb r nem i S. 
Kryte p o w o zy  na że lazn ych  o- 
siach i resorach.

L i p s c h t i t z ,  Król .  Komis sa r z  a u k c y j n y .

Aukcya towarów złotych i srebrnych 
i kosztowności.

W  czw artek  dnia SO. C zerw ca  
i te p ią tek  dnia  I .  IApca r. b. p rz e d  
p o łu d n i e m  od  go d z i n y  9. i p o  po łu d n i u  od  2ej  
s p r z e d a w a ć  bę d ę  pu b l i c zn i e  na jw ięce j  da j ącemu ,  
p r z y  u l i cy  W r o c ł a w s k i e j  Nr .  38. :

resztę z składu złota, srebra 
i kosztowności po złotniku 

C .  G .  B L . A U ,
j a k o  t o :  p i e r ś c ion k i ,  na szy jn ik i ,  b r o s z e ,  k o l ­
c z y k i ,  szpi lki ,  g a r n i t u r y  z d y a m e n t n m i ,  pe r ł y ,  
g r an a ty  i td. ,  n aczy n i a  s t o ło w e ,  e ta żerk i  itd.

W  czw ar t ek  p r z e d  p o łu d n i em  sp r z e d a n ą  b ę ­
dzie  r e s z ta  meb l i  i s p r zę tó w  go sp o da rc zy ch ,  ja-  
ko t eź  n i ek tó r e  na r zęd z i a  rzemieś ln icze .  W  p i ą ­
tek : wie lka  s r e b rn a  mas zy na  do  h e rb a t y  10 tnar- 
k ó w  6 ł ó tó w  w a ż ą c a ,  i z eg a re k  damski  z b r y ­
lantami .

L ipsch ilz  , Kró l .  K o m m i sa r z  au k c y jn y .

W y k s z t a ł c o n y  r ządca  w  z a w o d z i e  g o s p o d a r  
c z y m ,  z k au c yą  500 Ta l .  w y n o s z ą c ą ,  o p a t r z o n y  
dos t a t ccznem i  św ia d ec t w am i ,  ż y c z y  sobi e  p r z y ­
jąć o b o w ią zk i  da l s zego  z a w o d u  swego.  —  Bl i ż ­
szą w ia d o m o ś ć  odzie l i  ku p i e c  M i c h a ł o w s k i  
w P o z n a n i u  p o d  Nr.  9. za  Bramką .

S p rzed a ż  baranów.
Z  ow c z a rn i  z arodowe ' j  Hr.  O p p e r s -  
d o  r f f a  z  ( i  ó r n e  j G ł o g o w y  w  G ó r -

 71 --i ivm Sz l ą s ku  jest  j es zcze  18 b a r a n ó w
do  n a b y c i a ;  t a k o w e  stać będą  w  czas i e w y s t a w y  
z w ie r zą t  i w yś c i gó w  k o n n y c h  po d  » Z ł o  t ą  g ę ­
s i ą , "  do  k tó ry ch  sp r zedan i a  po d p i s an y  jest  u p o ­
w a ż n io n y .  O b f i t o ść  w e łn y  jest  znana  i za z d r o ­
w ie  z a r ęc za  się.
__________________ A do lf Seifert.

REGESTRA GOSPODARSKIE
po l eca

P.  P r z e s p o  1 e w s k  i w  P o z n a n iu  
u l ica  W r o c ł a w s k a  Nr .  14.

Przez tutejszą Kr. D yrekcją Nad- 
poczfy i Król. Artyleryą używane 
metalowe smarowidło do wozów,
p r z y d a t n e  szczegó ln i e j  do  w o z ó w  z osiami  żela-  
znetni ,  u t r zy m u je  b o w ie m  osi  z aw sze  w  ch łodz i e  
i c zy s to śc i ,  p r z eda j e  w n ie tkn ię tych  b a r y ł k a c h ,  
w a ż ą c y c h  -i do  2 J  c e l n a r ó w ,  j a k o  leż na  wagę,  
po  znaczn i e  z n i żo nyc h  cenach

Skład gazu i rafinerya oleju
w P o z n a n i u  p r z y  Z a m k o w e j  u l i cy  i n a ­
ro ż n i k u  ry n k u  Nr .  84.  A d o lf Ascll.

P r z y  u l i cy  W s z y s t k i c h  Ś w ię ty c h  Nr .  47. b. 
n a  pa r t e r ze  są t r zy  p i ę ku e  p o k o j e  z k u c h n i ą ,  
s k l e p e m  i d r c w u i k i e m o d  1. L ip ca  r. b .  do 
wyna jęc i a .

J .  M enzel
p r z y  u l i c y  W r o c ł a w s k i e j  Nr .  6.  

po l eca  sk ł ad  swó j  wsze lk i ego  ga tu nk u  r ę k a w i ­
czek ,  j ako  też s po dn i e  i gatki  z s k ó r y  gemsowe j  
i j e l o n k o w e j  w  cenach  o ile mo żn oś c i  niskich.

S z a n o w n e j  tutejszej  i z amie j s c owe j  p u b l i c z n o ­
ści po l eca m p r a w d z i w e  p a r y zk i e  i w i ed e ńs k i e  
g l acee  r ęk aw icz k i ,  t akże  ln i ane  i j e d w a b n e ,  
j ak o t e ż  sk ó r za n e  do  p ran i a  w ła sne j  fab rvki ,  
sp o d n i e  s k ó r z a n e ,  p o d u sz k i  s a f i a no w e  i w sz e l ­
kie i nne  d o  z a w o d u  m eg o  nal eżące  p r z e d m io t y .

C. B a rd fe td ,  r ę k aw ic z n i k  
p r z y  u l i cy  N o w e j  Nr .  4.

J2|Prawdziwe HawaiTskic cygaryS
na j l ep szego  ga tu n ku  po l eca  Han de l

J ó ze fa  W arszaw skiego
 p r z y  p l acu  Wi l l i e lm ow sk iu i  i n a r o ż n i k u

L ip ow e j  u l i cy  Nr .  13. ~ ~~

U M l H ł ł A T E ,
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  k a r a w a n o w ą ,  t akże  
żó ł t ą  i i nną  W s c h o d n i o - I n d y j s k ą  h e r b a t ę ,  p o l e ­
ca ją  p o  cenach  łani ch  o d p o w ie d n i c h  ga tu nk ow i .

IV . F .  M eyer  «$* Comp.,
p lac  W i l h e l m o w s k i  Nr .  2.

W ó ł  u w i e ń c z o n y  n a g ro d ą  na t u t e j ­
szej  w y s t a w ie  w  dn iu  27.  m. b. o d b y -  

Sa sS l e j ,  zos t an i e  z a r ż n i ę ty m  w  mo i m n o ­
w o  w y b u d o w a n y m  sz l ach thus i e  p r z y  u l i cy  S w .  
W o j c i e c h a  Nr.  46. na dn iu  28.  m. b.  o  godz in i e  
4. z  p o ł u dn i a  i d o zw a la m każ d em u  p r z y  z a r ż n i ę ­
ciu b y ć  p r z y t o m n y m .  F u n t  mięsa  z t a k o w e g o  
s p r z e d a w a ć  b ę d ę  o d  dn ia  29.  m bież.  w  lokalu  
mo i m s t ary  r y n e k  Nr .  85. p o  5 Sgr .

P o z n a ń ,  dn ia  27.  C z e r w c a  1853.
F ilip  W eitzjun .

Ma ło  u ż y w a n y  d o b r z e  z b u d o w a n y  
p o w ó z  famil i jny ( L a n d a u )  i d w a  lek-

 kie pó lk r y l c  ko c z o b ry k i ,  j e de n  z nich
na l e żących  rygorach ,  s t o j ą  z po l ecen i a  do  s p r z e ­
dan i a  u p o w o ź n i k a  W .Szczepańskiego  
W i e l k i e  G a r b a r y  N r .  4.

K u r s  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

D n i u  25. Czerwca 1853.
sto­

pa
pCt.

Na pr.
pap ie­
rami.

kurant

g o to .  
w i zna.

Pożyczka rządowa dobrowolna............. 44 — 101}
dito z roku 1850............ 4+ — 102}
dito z roku 1852.............. 4* — 1024

Obligi długu skarbow ego...................... 34 — 93
dito premiów handlu morskiego . . . — 150 —
dito Marchii Elektoralnej t Nowej . . 34 — 91 j
dito miasta B erlin a .............................. 44 10!* —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 100 j —
dito P ras W schodnich . .  . 34 —
dito Pom orskie.................... 3 4 99} —
dito W. X .  Poznańskiego. . 4 1044 —
dito W .X .P o z n ., n o w e .. 3 4 98 —
dito Szląskie......................... 34 — —
dito Truś Zachodnich . . . . 34 96 J —

Bilety rentowe Poznańskie................... 4 — 1004
L ouisdory .................................................. — — H M
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34

~
934

CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, s z e fe l ................................
Z y ta , s z e f e l ......................................
Jęczm ienia, s z e fe l ............................
Owsa, s z e fe l.......................................
T a tark i, s z e fe l...................................
Grochu , s z e fe l...................................
Ziemniaków, s z e fe l .........................
Siana, centnar ...................................
Słomy, k o p a ......................................
M asła, g a rn ie c ...................................
Spiritusu (beczka 120 k w .)80  JTral

Dnia 27. Czerwca,  
1853. r.

0.1 I  .lo
tal, l-śirr-1 fn.l tal. I sąs g r |f n

2 11 6 2 20 _
1 22 6 1 28 _
I 15 _ 1 16 6

— 29 _ 1 1 3
1 19 - - 1 21 3

13 __ — 15 _
--- 20 — — 22 6
10 15 — 11 _

1 10 — 1 15 _
20 22 6 21 15 —


